CHARYZMAT RUCHU cz. 1
Po tym poznaliśmy miłość, że On oddał za nas życie swoje. 

My także winniśmy oddać życie za braci. 

Jeśliby ktoś posiadał majętność tego świata i widział, że brat jego cierpi niedostatek, 

a zamknął przed nim swe serce, jak może trwać w nim miłość Boga? 

Dzieci, nie miłujmy słowem i językiem, ale czynem i prawdą! (1J 3,16-18)

Tekst ten jest istotną wskazówką dla duchowości i działania uczestników Ruchu, ściśle wiążą się też z charyzmatem Ruchu Maitri, któremu poświęcimy dzisiejsze spotkanie. Został on sformułowany następująco:

Charyzmatem Ruchu jest wyrażana czynem miłość do ludzi najbiedniejszych z biednych na całym świecie (Statut Ruchu Maitri).

1. Wprowadzenie animatora
· Przypomnijmy sobie, czym jest charyzmat
Charyzmaty to dary Ducha św., które służą budowaniu Kościoła i służbie społeczności ludzkiej. Te dary otrzymują poszczególne osoby, ale też wspólnoty wiernych (zakonne, ruchów kościelnych itp.), których członkowie mają udział w jednym charyzmacie.

„Duch Święty nie tylko przez sakramenty i posługi uświęca i prowadzi Lud Boży oraz cnotami go przyozdabia, ale swoich darów „udzielając każdemu, jako chce” (1 Kor 12,11), rozdziela między wiernych wszelakiego stanu także szczególne łaski, przez które czyni ich zdatnymi i gotowymi do podejmowania rozmaitych dzieł lub funkcji mających na celu odnowę i dalszą pożyteczną rozbudowę Kościoła, zgodnie ze słowami: „Każdemu dostaje się objaw Ducha dla ogólnego pożytku” (1 Kor 12,7). A ponieważ te charyzmaty, zarówno najznamienitsze, jak i te bardziej pospolite a szerzej rozpowszechnione, są nader stosowne i pożyteczne dla potrzeb Kościoła, przyjmować je należy z dziękczynieniem i ku pociesze (Konstytucja dogmatyczna o Kościele Lumen gentium, 12).

· Rozważmy przypowieść o talentach: Mt 25,14-30
Podobnie też [jest] jak z pewnym człowiekiem, który mając się udać w podróż, przywołał swoje sługi i przekazał im swój majątek. Jednemu dał pięć talentów, drugiemu dwa, trzeciemu jeden, każdemu według jego zdolności, i odjechał. Zaraz ten, który otrzymał pięć talentów, poszedł, puścił je w obrót i zyskał drugie pięć.  Tak samo i ten, który dwa otrzymał; on również zyskał drugie dwa. Ten zaś, który otrzymał jeden, poszedł i rozkopawszy ziemię, ukrył pieniądze swego pana. Po dłuższym czasie powrócił pan owych sług i zaczął rozliczać się z nimi. Wówczas przyszedł ten, który otrzymał pięć talentów. Przyniósł drugie pięć i rzekł: „Panie, przekazałeś mi pięć talentów, oto drugie pięć talentów zyskałem”. Rzekł mu pan: „Dobrze, sługo dobry i wierny! Byłeś wierny w rzeczach niewielu, nad wieloma cię postawię: wejdź do radości twego pana!”  Przyszedł również i ten, który otrzymał dwa talenty, mówiąc: „Panie, przekazałeś mi dwa talenty, oto drugie dwa talenty zyskałem”. Rzekł mu pan: „Dobrze, sługo dobry i wierny! Byłeś wierny w rzeczach niewielu, nad wieloma cię postawię: wejdź do radości twego pana!” Przyszedł i ten, który otrzymał jeden talent, i rzekł: „Panie, wiedziałem, żeś jest człowiek twardy: chcesz żąć tam, gdzie nie posiałeś, i zbierać tam, gdzieś nie rozsypał. Bojąc się więc, poszedłem i ukryłem twój talent w ziemi. Oto masz swoją własność!” Odrzekł mu pan jego: „Sługo zły i gnuśny! Wiedziałeś, że chcę żąć tam, gdzie nie posiałem, i zbierać tam, gdziem nie rozsypał. Powinieneś więc był oddać moje pieniądze bankierom, a ja po powrocie byłbym z zyskiem odebrał swoją własność. Dlatego odbierzcie mu ten talent, a dajcie temu, który ma dziesięć talentów. Każdemu bowiem, kto ma, będzie dodane, tak że nadmiar mieć będzie. Temu zaś, kto nie ma, zabiorą nawet to, co ma. A sługę nieużytecznego wyrzućcie na zewnątrz - w ciemności! Tam będzie płacz i zgrzytanie zębów”.

· Mówi Sobór Watykański II
„Ten sam Duch Święty nie tylko przez sakramenty i posługi uświęca i prowadzi Lud Boży oraz cnotami go przyozdabia, ale „udzielając każdemu, jak chce” (1 Kor 12,11) darów swoich, rozdziela między wiernych wszelakiego stanu także szczególne łaski, przez które czyni ich zdatnymi i gotowymi do podejmowania rozmaitych dzieł lub funkcji mających na celu odnowę i dalszą pożyteczną rozbudowę Kościoła, zgodnie ze słowami: „Każdemu dostaje się objaw Ducha dla ogólnego pożytku” (1 Kor 12,7). A ponieważ te charyzmaty, zarówno najznamienitsze, jak i te bardziej pospolite a szerzej rozpowszechnione, są nader stosowne i pożyteczne dla potrzeb Kościoła, przyjmować je należy z dziękczynieniem i ku pociesze” (Lumen gentium 12).

Z darami Bożymi trzeba też współpracować. Nie wystarczy, że je dostaliśmy. Spoczywa na nas odpowiedzialność za ten dar, jak mówi o tym przypowieść o talentach. Mamy je pomnażać i to nie dla własnej korzyści, ale dla naszego Pana, który nam te talenty powierzył. Wiemy, że zły sługa, który swego talentu nie pomnażał, został przez swego pana surowo oceniony. My chcemy być dobrymi sługami, dlatego nie możemy pozostawić ukrytych pod kamieniem, niezależnie do tego, czy dostaliśmy jeden, dwa, czy pięć.

Znamienne jest, że zaraz po przypowieści o talentach następuje opis Sądu Ostatecznego, gdzie jest mowa o ocenie każdego z nas na podstawie tego, czy i jak pomagaliśmy ubogim (zob. Mt 25,31-46).

Cytaty biblijne do rozważenia:
1Kor 7,7 

Każdy otrzymuje własny dar od Boga: jeden taki, a drugi taki.

1Kor 12,5-6.11

Różne są dary łaski, lecz ten sam Duch; różne też są rodzaje posługiwania, ale jeden Pan; różne są wreszcie działania, lecz ten sam Bóg, sprawca wszystkiego we wszystkich. [...] Wszystko zaś sprawia jeden i ten sam Duch, udzielając każdemu tak, jak chce.

2. "...wyrażana czynem miłość..."
· Co to jest miłość w rozumieniu Pisma św.? zob. 1Kor 13

· O jakie czyny chodzi?

Cytaty biblijne do rozważenia:
1J 3,18 

Nie miłujmy słowem i językiem, ale czynem i prawdą!

3J 1,11

Ten, kto czyni dobrze, jest z Boga; 

ten zaś, kto czyni źle, Boga nie widział.

Jk 2,14-17 

Jaki z tego pożytek, bracia moi, skoro ktoś będzie utrzymywał, że wierzy, a nie będzie spełniał uczynków? Czy [sama] wiara zdoła go zbawić? Jeśli na przykład brat lub siostra nie mają odzienia lub brak im codziennego chleba, a ktoś z was powie im: «Idźcie w pokoju, ogrzejcie się i najedzcie do syta!» - a nie dacie im tego, czego koniecznie potrzebują dla ciała - to na co się to przyda? Tak też i wiara, jeśli nie byłaby połączona z uczynkami, martwa jest sama w sobie.

Jk 2,26 

Tak jak ciało bez ducha jest martwe, tak też jest martwa wiara bez uczynków.

Ap 2,2.4-5

Znam twoje czyny: trud i twoją wytrwałość [...].

Ale mam przeciw tobie to, że odstąpiłeś od twej pierwotnej miłości. 

Pamiętaj więc, skąd spadłeś, i nawróć się, 

i pierwsze czyny podejmij!

Ap 3,1-3 

Znam twoje czyny: 

masz imię, [które mówi], że żyjesz, 

a jesteś umarły. 

Stań się czujnym i umocnij resztę, która miała umrzeć, 

bo nie znalazłem twych czynów doskonałymi wobec mego Boga. 

Pamiętaj więc, jak wziąłeś i usłyszałeś, 

strzeż tego i nawróć się!

Ap 3,15-16

Znam twoje czyny, że ani zimny, ani gorący nie jesteś. 

Obyś był zimny albo gorący! 

A tak, skoro jesteś letni 

i ani gorący, ani zimny, 

chcę cię wyrzucić z mych ust.

Ap 20,12-13 

I osądzono zmarłych z tego, co w księgach zapisano, według ich czynów. 

I morze wydało zmarłych, co w nim byli, 

i Śmierć, i Otchłań wydały zmarłych, co w nich byli, 

i każdy został osądzony według swoich czynów.

Mt 25,40.45

Zaprawdę, powiadam wam: Wszystko, co uczyniliście jednemu z tych braci moich najmniejszych, Mnieście uczynili. [...] Wszystko, czego nie uczyniliście jednemu z tych najmniejszych, tegoście i Mnie nie uczynili.

Podsumowanie animatora:
Decydująca jest „wiara, która działa przez miłość” (por. Gal 5,6) – chodzi więc o czyny miłości. „Gdybym rozdał na jałmużnę całą majętność moją, a ciało wystawił na spalenie, lecz miłości bym nie miał, nic bym nie zyskał” (1Kor 13,3).

„Albowiem miłość Chrystusa przynagla nas, pomnych na to, że skoro Jeden umarł za wszystkich, to wszyscy pomarli. A właśnie za wszystkich umarł po to, aby ci, co żyją, już nie żyli dla siebie, lecz dla Tego, który za nich umarł i zmartwychwstał (2Kor 5,14-15).

„W pełni kocha ten, kto uczestniczy w miłości, jaką Bóg żywi względem ludzi i całego świata” (ks. Grzegorz Ryś: Ecce Homo, Kraków 2007, s. 78).

3. „...miłość do ludzi najbiedniejszych z biednych”
· Dlaczego nie po prostu do ludzi do biednych?

Św. Matka Teresa, która jest dla nas przykładem, posługiwała się tym terminem na oznaczenie ludzi, którzy są w najbardziej skrajnej sytuacji, którym ona oraz jej siostry i bracia służyli i służą bezinteresownie i całym sercem, składając nawet czwarty ślub, który ich zobowiązuje do takiej służby.

· Kim według nas są najbiedniejsi z biednych?

np. umierający bezdomni, dla których zabrakło miejsca nawet na godną śmierć, głodujący, osierocone i porzucone dzieci itp.


Mówi św. Matka Teresa:
Bracia moi najmniejsi – najbiedniejsi z biednych – to:

· Głodni i osamotnieni – chodzi nie tylko o pożywienie, ale także o Słowo Boże.

· Spragnieni i niewykształceni – chodzi nie tylko o wodę, ale także o wiedzę, pokój, prawdę, sprawiedliwość i miłość.

· Nadzy i niekochani – chodzi nie tylko o ubranie, ale także o ludzką godność.

· Niechciani, dziecko nienarodzone, dyskryminowani ze względu na rasę, bezdomni i opuszczeni – chodzi nie tylko o schronienie wybudowane z cegieł, ale także o serce, 

· które rozumie, troszczy się i kocha.

· Chorzy, umierający nędzarze i więźniowie – chodzi nie tylko o ciało, ale także o umysł i duszę.

· Wszyscy, którzy stracili wszelką nadzieję i wiarę w życie, uzależnieni od alkoholu lub narkotyków.

· Wszyscy, którzy utracili wiarę w Boga (dla nich Bóg był, tymczasem Bóg jest) oraz wszyscy, którzy przestali pokładać nadzieję w mocy Ducha Świętego.


Cytaty biblijne do rozważenia:
Mt 25,40 

Wszystko, co uczyniliście jednemu z tych braci moich najmniejszych, Mnieście uczynili.

Mt 18,5

Kto by jedno takie dziecko przyjął w imię moje, Mnie przyjmuje.

Mt 9,35 

Jezus widząc tłumy ludzi, litował się nad nimi, bo byli znękani i porzuceni, jak owce nie mające pasterza.

Łk 14,12-13 

Gdy wydajesz obiad albo wieczerzę, nie zapraszaj swoich przyjaciół ani braci, ani krewnych, ani zamożnych sąsiadów, aby cię i oni nawzajem nie zaprosili, i miałbyś odpłatę. Lecz kiedy urządzasz przyjęcie, zaproś ubogich, ułomnych, chromych i niewidomych. A będziesz szczęśliwy, ponieważ nie mają czym tobie się odwdzięczyć; odpłatę bowiem otrzymasz przy zmartwychwstaniu sprawiedliwych.


Podsumowanie animatora
Jezus identyfikuje się z najbiedniejszymi z biednych: „On wziął na siebie nasze słabości i nosił nasze choroby“ (Mt 8,17, por. Iz 54,3).  Powiedział: „Wszystko, co uczyniliście jednemu z tych braci moich najmniejszych, Mnieście uczynili” (Mt 25,40). Identyfikuje się nie tylko przez swoje słowa, ale też poprzez styl swego życia:

· jako bezdomny – w Betlejem, ale też w czasie swej drogi misyjnej: „Lisy mają nory i ptaki powietrzne – gniazda, lecz Syn Człowieczy nie ma miejsca, gdzie by głowę mógł oprzeć” (Mt 8,20);

· jako uchodźca – w Egipcie;

· jako żebrak – utrzymywał się w czasie swej drogi z jałmużny;

· jako głodny ubogi, któremu nieraz zabrakło chleba;

· jako spragniony – „Daj mi pić!” (J 4,7); „Pragnę!” (J 19,28)

· jako więzień – podczas uwięzienia;

· jako niewolnik i ofiara niesprawiedliwości – umarł na krzyżu;

· jako nędzarz – odarty z szat i pochowany w cudzym grobie.

U św. Mateusza czyn miłości miłosiernej względem najbiedniejszych z biednych przedstawiony jest na równi z opowiedzeniem się po stronie Chrystusa (zob. Mt 25,31-46). Nasz charyzmat wzywa nas więc, byśmy służąc najbiedniejszym z biednych stanęli obok cierpiącego Jezusa i przez nasze czyny miłości naśladowali Go – Tego, który żył ubogo, pochylał się nad ludzkimi bólami, sam cierpiał na krzyżu i dziś nadal cierpi w ubogich.

4. - "...na całym świecie"
· Czy wiemy, gdzie i w jaki sposób dociera nasze świadectwo? (zob. mapkę w sprawozdaniu ośrodka gdańskiego)


Cytaty biblijne do rozważenia:
Iz 49,6 

To zbyt mało, iż jesteś Mi Sługą dla podźwignięcia pokoleń Jakuba i sprowadzenia ocalałych z Izraela! Ustanowię cię światłością dla pogan, aby moje zbawienie dotarło aż do krańców ziemi.

Dz 1,8 

Będziecie moimi świadkami w Jerozolimie i w całej Judei, i w Samarii, i aż po krańce ziemi.


Podsumowanie animatora
„Charyzmatem Ruchu jest wyrażana czynem miłość do ludzi najbiedniejszych z biednych na całym świecie”. Jak mówi obrazowo Ojciec św. Franciszek, mamy pozbierać się z kanapy i podjąć konkretne działanie. Z kolei św. Matka Teresa zachęca nas: „Zróbmy razem coś pięknego dla Boga”. Chodzi o czyny miłości, o wiarę działającą przez miłość, dostrzegającą w najbiedniejszych z biednych samego Jezusa i odpowiadającą na Jego wołanie z krzyża „Pragnę!”. Podejmując takie działania, możemy stać się świadkami Jego miłości „aż po krańce ziemi”. Jest to nie mniej ważne, niż głoszenie Ewangelii – jedno i drugie się dopełnia, jak pisał św. Paweł:

„Co się zaś tyczy stanowiska tych, którzy się cieszą powagą [...] stwierdziwszy, że mnie zostało powierzone głoszenie Ewangelii wśród nieobrzezanych, podobnie jak Piotrowi wśród obrzezanych [...] podali mnie i Barnabie prawicę na znak wspólnoty, byśmy szli do pogan, oni zaś do obrzezanych, byleśmy pamiętali o ubogich, co też gorliwie starałem się czynić” (Ga 2,6.7.9-10). 

W ten sposób możemy stawać się „misjonarzami miłości” na wzór św. Matki Teresy z Kalkuty, patronki naszego Ruchu.
Materiały pomocnicze
Opcja na rzecz ubogich, nazywanej niekiedy zamiennie miłością preferencyjną na rzecz ubogich, to kategoria moralna, wskazująca na szczególne miejsce ludzi ubogich (niekoniecznie na płaszczyźnie materialnej) w porządku miłości (zasada solidarności), powiązana również w wielu aspektach z zasadą sprawiedliwości. Została wprowadzona do społecznej nauki Kościoła przez Jana Pawła II. Zasada porządku miłości każe najpierw pomagać tym, którzy sami sobie nie są w stanie pomóc, a jednocześnie to wsparcie jest dla nich warunkiem przetrwania.

„Opcja preferencyjna na rzecz ubogich „Jest to rodzaj opcji, czyli specjalna forma pierwszeństwa w praktykowaniu miłości chrześcijańskiej, poświadczona przez całą Tradycję Kościoła. Odnosi się ona do życia każdego chrześcijanina, które ma być naśladowaniem życia Chrystusa, ale stosuje się również do naszej społecznej odpowiedzialności, a zatem do stylu naszego życia, do decyzji, które trzeba stosownie podejmować w odniesieniu do własności i użytkowania dóbr” (Jan Paweł II, Sollicitudo rei socialis 42). 

„Dziś bardziej niż kiedykolwiek Kościół jest świadom, że jego orędzie społeczne zyska większą wiarygodność dzięki świadectwu działania, niż dzięki swej wewnętrznej spójności i logice. Również z tej świadomości wypływa opcja preferencyjna na rzecz ubogich” (Jan Paweł II, Centesimus Annus).

Katechizm Kościoła Katolickiego

809 Kościół jest świątynią Ducha Świętego. Duch jest jakby duszą Ciała Mistycznego, zasadą jego życia, jedności w różnorodności oraz bogactwa jego darów i charyzmatów.

799 Charyzmaty, zarówno nadzwyczajne, jak również proste i zwyczajne, są łaskami Ducha Świętego, bezpośrednio lub pośrednio służącymi Kościołowi; zostają udzielone w celu budowania Kościoła, dla dobra ludzi oraz ze względu na potrzeby świata.

800 Charyzmaty powinny być przyjmowane z wdzięcznością przez tego, kto je otrzymał, ale także przez wszystkich członków Kościoła. Są one rzeczywiście wspaniałym bogactwem łaski dla żywotności apostolskiej i dla świętości całego Ciała Chrystusa, pod warunkiem jednak, że chodzi o dary, które prawdziwie pochodzą od Ducha Świętego i żeby były wykorzystywane w sposób w pełni zgodny z autentycznymi poruszeniami tego Ducha, to znaczy w miłości, będącej prawdziwą miarą charyzmatów (Por. 1 Kor 13).

801 W tym sensie okazuje się zawsze konieczne rozeznawanie charyzmatów. Żaden charyzmat nie zwalnia z potrzeby odniesienia się do pasterzy Kościoła i od podporządkowania się tym, "którzy szczególnie powołani są, by nie gasić Ducha, ale doświadczać wszystkiego i zachowywać to, co dobre" (Sobór Watykański II, konst. Lumen gentium, 12), by wszystkie charyzmaty, w ich różnorodności i komplementarności, współdziałały dla "wspólnego dobra" (1 Kor 12, 7) (Por. Sobór Watykański II, konst. Lumen gentium, 30; Jan Paweł II, adhort. apost. Christifideles laici, 24).

2003 Łaska jest najpierw i przede wszystkim darem Ducha, który usprawiedliwia nas i uświęca. Jednak łaska obejmuje także dary, których Duch nam udziela, by włączyć nas w swoje dzieło, uzdolnić do współpracy w zbawianiu innych i we wzroście Ciała Chrystusa, czyli Kościoła. Tymi darami są łaski sakramentalne, czyli dary właściwe różnym sakramentom. Są to ponadto łaski szczególne, nazywane również charyzmatami, zgodnie z greckim pojęciem użytym przez św. Pawła, które oznacza przychylność, darmowy dar, dobrodziejstwo (por. Sobór Watykański II, konstytucja Lumen gentium 12). Niezależnie od ich charakteru, niekiedy nadzwyczajnego jak dar czynienia cudów czy dar języków, charyzmaty są ukierunkowane na łaskę uświęcającą i mają na celu dobro wspólne Kościoła. Pozostają one w służbie miłości, która buduje Kościół (por. 1Kor 12). 

2004 Wśród łask szczególnych należy wymienić łaski stanu, które towarzyszą wykonywaniu odpowiedzialnych zadań życia chrześcijańskiego i posług wewnątrz Kościoła:

Mamy zaś według udzielonej nam łaski różne dary: bądź dar proroctwa - [do stosowania] zgodnie z wiarą; bądź to urząd diakona - dla wykonywania czynności diakońskich; bądź urząd nauczyciela - dla wypełniania czynności nauczycielskich; bądź dar upominania - dla karcenia. Kto zajmuje się rozdawaniem, [niech to czyni] ze szczodrobliwością; kto jest przełożonym, [niech działa] z gorliwością; kto pełni uczynki miłosierdzia, [niech to czyni] ochoczo (Rz 12, 6-8).
2024 Łaska uświęcająca czyni nas "miłymi Bogu". Charyzmaty, szczególne łaski Ducha Świętego, są ukierunkowane na łaskę uświęcającą i mają na celu dobro wspólne Kościoła. Bóg działa także przez liczne łaski aktualne, które różnią się od stale obecnej w nas łaski habitualnej.
Lektura dodatkowa
Opcja na rzecz ubogich
http://www.centrumjp2.pl/wikijp2/index.php?title=Opcja_na_rzecz_ubogich

Grzegorz Laszczyński, Opcja na rzecz ubogich w Piśmie Święty
http://www.eleos.religia.net/praca_mag/m

Preferencyjna opcja na rzecz ubogich jako znak wiarygodności Kościoła
http://bazhum.muzhp.pl/media//files/Studia_Salvatoriana_Polonica/Studia_Salvatoriana_Polonica-r2013-t7/Studia_Salvatoriana_Polonica-r2013-t7-s237-255/Studia_Salvatoriana_Polonica-r2013-t7-s237-255.pdf

Upowszechnianie „opcji preferencyjnej na rzecz ubogich” powinnością całego Ludu Bożego
http://www.ak.przemyska.pl/pdf/2013/katecheza_V.pdf

Opcja na rzecz ubogich
http://niedziela.pl/artykul/47007/nd/Opcja-na-rzecz-ubogich
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